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Celem pracy je st m ożliw ie pełne rozpoznanie hutnictw a szkła rozw ijającego się 
w okresie nowożytnym  na obszarze historycznej wschodniej W ielkopolski. W  zakres 
problem atyki wchodzi charakterystyka ośrodków  produkcji szkła oraz w arunków  
wpływających na ich działalność. S tanow iąje stosunki polityczne i społeczno-gospodar- 
cze w regionie oraz elem enty środow iska fizyczno-geograficznego tw orzące potencjalną 
bazę surowcową. Jednak głównym  zadaniem  pracy je st przybliżona rekonstrukcja środ­
ków i technik wytwórczych oraz przebiegu procesów  technologicznych w badanych hu­
tach. Dokonano jej w kontekście stanu późnośredniow iecznego i now ożytnego hutnic­
tw a szkła w  Polsce i Europie. Pozw ala to wnioskow ać o poziom ie technologicznym  
produkcji szkła w m ałych zakładach, w  tzw. hutach leśnych działających we wschodniej 
W ielkopolsce w epoce przedindustrialnej, w okresie od początków  w ieku XVII do 
pierwszej połowy XIX w.

Realizację przyjętych założeń um ożliw iło uw zględnienie kilku kategorii źródeł,
o różnych wartościach poznaw czych, które się uzupełniają lub stanow ią m ateriał porów ­
nawczy dla przeprow adzonych studiów. Podstaw ow e znaczenie miały liczne źródła m a­
terialne uzyskane w  w yniku archeologicznych badań 28 stanow isk hutniczych (w tym 
5 hut zbadano metodam i w ykopaliskow ym i, 23 huty rozpoznano pow ierzchniow o)*. Są 
to obiekty i naw arstw ienia po zabudowie hut i urządzeniach produkcyjnych, rozdrobnio­
ne i rozproszone m ateriały budulcowe, odpady produkcyjne pochodzące z procesów  w y­
topu masy szklanej i operacji w ytw arzania przedm iotów  szklanych, ułam ki gotowych 
wyrobów, fragmenty narzędzi hutniczych, m ateriały zw iązane z zapleczem  gospodar­
skim oraz osobistą w łasnością hutników. Analizę oraz interpretację tych inform acji ar­
cheologicznych w poważnym  stopniu w sparły inform acje technologiczne uzyskane 
w wyniku badań fizykochem icznych, petrograficznych i dendrologicznych prób m ate-

* Wschodnia Wielkopolska stanowi istotną część większego obszaru w Polsce środkowozachodniej, na 
którym autorka przeprowadziła w latach 1974-1992 archeologiczne badania hut szklą Instytutu Prahistorii 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz Zespołu do Badań Dziejów Szkła w Polsce Północ­
no-Zachodniej (ekspedycja wielkopolska), pod naukowym kierownictwem prof. dr. hab. Jerzego Olczaka (zob. 
M. Mucha, Nowożytne huty szklą w Polsce środkowo-zachodniej w  świetle badań archeologicznych (źródła), 
„Acta Universitatis Nicolai Copernici”, „Archeologia” 26, 1996, s. 85-138).
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rialów  i surowców. W studiach porównaw czych uw zględniono wyniki archeologicznych 
i technologicznych badań dotyczących innych hut szkła w ówczesnej Polsce, a także na 
Śląsku, w  Czechach i N iem czech, należących do tego sam ego „północnego” kręgu tech­
nologii szklarskiej, w której do w ytopu szkła, obok surowców kwarcowych, stosowano 
jako  głów ny topnik popiół z roślin kontynentalnych (przede w szystkim  drzewny) oraz 
wytw orzony z niego potaż.

K olejną kategorią źródeł w ykorzystaną w pracy są  źródła pisane. W nielicznych do­
kum entach archiw alnych pochodzących z hut w ielkopolskich zagadnienia dotyczące 
technicznej organizacji produkcji szkła sąniedostatecznie odzw ierciedlone. T raktująone 
głów nie o praw nospołecznych i gospodarczych kwestiach związanych z zakładaniem 
i prow adzeniem  przedsiębiorstw . Inform acje pisane, w tym inform acje toponim iczne 
i kartograficzne (nazwy o źródlosłowie „huta” ) odegrały istotną rolę w lokalizacji sta­
nowisk hutniczych w terenie, a także w określeniu ich chronologii. Nazwy miejscowe 
wyw odzące się od desygnatu „huta” często bowiem  nadaw ano osadom przemysłowym 
tow arzyszącym  zakładom hutniczym  lub osadom rolniczym rozw ijającym  się po zaprze­
staniu produkcji szkła. W próbie odtw orzenia obrazu w schodniowielkopolskiego hutnic­
tw a szkła sięgnięto także po przekazy pisane pochodzące z innych hut polskich i europej­
skich, a także dawne relacje, traktaty, podręczniki, encyklopedie, opisujące i ilustrujące 
późnośredniow ieczną i now ożytną w ytw órczość szklarską.

Ten bogaty i różnorodny zbiór inform acji, poddany odpowiednim  procedurom  ba­
daw czym , um ożliw ił przedstaw ienie rozwoju hutnictw a szkła na obszarze obejmującym 
historyczne województwo kaliskie i wyodrębnione z niego w 1786 r. województwo gnieź­
nieńskie. Z lokalizow ane na nim huty skupiająsię  w  sześciu ośrodkach: m ogileńskim , po- 
widzkim , łukom skim , grodzieckim , przespolew skim  i odolanowskim . P ierw szą hutę 
założono w  pierwszej połow ie XVII w. (przed 1638 r.) w  pobliżu Odolanowa. Ośrodek 
odolanowski był położony najbliżej Śląska i M ałopolski, gdzie szklarstwo rozwinęło się 
ju ż  wcześniej i skąd, być m oże, przeniknęły odpow iednie w zorce i doświadczenia. 
W drugiej połow ie X V II w. założono hutę w  ośrodku przespolew skim . Poniew aż doko­
nali tego „hutnicy w ędrow nicy”, m ożna dom niem yw ać, że znajom ość produkcji szkła 
rozpow szechniła się w W ielkopolsce dzięki m igracjom  rzem ieślników . N iew ątpliw ie 
w  ostatniej ćw ierci XVII w. dotarła ona rów nież do środkowowschodniej W ielkopolski, 
gdzie szklarstwo rozw inęło się w  ośrodkach łukom skim  oraz m ogileńskim . Najpóźniej, 
bo na p ierw szą połow ę X V III w., je s t pośw iadczona produkcja szkła w  ośrodkach: gro­
dzieckim  i pow idzkim . W  ośrodkach odolanowskim , przespolewskim  i mogileńskim 
szkło w ytw arzano do około połow y X V III w .; natom iast w  pozostałych -  do końca w ie­
ku X VIII, tylko w przypadku ośrodka grodzieckiego jeszcze w  XIX w. Reasum ując m oż­
na stw ierdzić, że najw iększy rozkw it hutnictw a szkła przypada na w iek XVIII, kiedy na 
obszarze w schodniej W ielkopolski działało w różnym  czasie 20 hut (na 25 stanowiskach 
produkcyjnych), podczas gdy w  X V II w. było ich m aksym alnie 11, a na początku w ieku 
X IX  produkcję szkła kontynuow ały 2 huty. H utnictw o szkła było zatem szerzej reprezen­
tow ane, niż w ynika to z literatury historycznej. I to zarówno pod względem liczby rejo­
nów , jak  i nasycenia ich zakładam i. W rejonie Lukom ia odkryto duży ośrodek szklarski
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(5 hut) oraz zlokalizow ano nieznane huty w ośrodkach m ogileńskim , grodzieckim  i po- 
widzkim. Huta szkła, ujm owana w przekazach pisanych jako  jeden  zespół prze- 
mysłowo-gospodarczy, w skutek zniszczenia urządzeń zm ieniała usytuow anie budynku 
produkcyjnego w prom ieniu 100-250 m w obrębie danej w łasności ziem skiej. N iejedno­
krotnie huty przenosiły się też na w iększe odległości (600 m; 2 -4  km), najpraw dopodob­
niej z powodu w yeksploatow ania okolicznych zasobów  leśnych.

Jednym z elem entów  rozwoju hutnictw a szkła były odpow iednie dla tego przem ysłu 
naturalne warunki środowiskowe. M ając na uwadze zapotrzebow anie na surowce do w y­
topu szkła (piasek, popiół drzewny) i do opalania pieców  (drewno), huty zakładano na te­
renach bogato zalesionych, w bliskim  sąsiedztw ie złóż piasków. Eksploatow ano m iej­
scowe piaski wydm owe lub sandrow e. Z uwagi na rodzaj szaty roślinnej pokrywającej te 
stosunkowo piaszczyste tereny (bory sosnowe i m ieszane) zapew nienie pożądanej ilości 
drewna na popiół z liściastych gatunków  drzew, polecanych przez fachowców, nie było 
dla hutników łatwe. Odpowiedni popiół m ógł być też dowożony z dalszych okolic, gdzie 
był wypalany w lasach, w najlepszych przypadkach grądowych. Analiza środow iska na­
turalnego dowodzi ponadto, iż huty zakładano w pobliżu obszarów  podm okłych i łąk, 
które były w przeszłości zarośnięte licznymi gatunkam i drzew nadającym i się na popiół 
do zestawu szklarskiego (olsza, jesion , brzoza, klon, grab, wiąz). O składzie gatunko­
wym drzewostanu inform ują m iędzy innym i analizy dendrologiczne próbek węgla 
i drewna pochodzące z badanych stanowisk hutniczych (sosna, świerk, buk, dąb, olsza, 
grab, osika, w iąz) oraz zachow ane m iejscowe nazewnictwo.

Huty w yjątkowo budow ano w pobliżu w iększych strum ieni. N ajprawdopodobniej 
w ykorzystywano ju ż  istniejące lub zakładano nowe zbiorniki wody, na przykład stawy 
i rowy. Kompleksy urządzeń produkcyjnych lokowano na wyniesieniach terenowych, 
aby uniknąć podm yw ania pieców przez wodę.

Hutnictwo szklą na badanym  obszarze m iało dostatecznie dobre warunki rozwoju. 
Huty tworzyły „okręgi” , w których produkcję szkła kontynuow ano w  ciągu dłuższego 
okresu, liczącego od kilkudziesięciu do ponad stu lat. Region W ielkopolski zdecydow a­
nie korzystnie (szczególnie w XVIII w .) odznaczał się na tle ogólnej, kryzysowej sytuacji 
politycznej i społeczno-gospodarczej Polski w XVII i X V 111 w. Mimo niesprzyjających 
warunków, w łaściciele ziem scy dążąc do zw iększenia dochodów  inicjowali lub w spiera­
li zakładanie hut szkła w swoich dobrach. Produkcja hut pokryw ała w zm agający się po­
pyt na w yroby szklane, zarówno w  m ieście, jak  i na wsi. D zierżaw ca w ydzielonego z go­
spodarki feudalnej przedsiębiorstw a (często m ajster hutniczy) i pracownicy najemni 
mieli zapewniony dostęp do zasobów  surow cow ych, a przez odpow iednie uposażenie -  
zagwarantowane warunki bytow ania i gospodarowania.

Na podstawie wyników  badań archeologicznych odtw orzono organizację prze­
strzenną hut. Stwierdzono, że zakłady w  ośrodku łukom skim  dysponow ały dość dużymi 
(o powierzchni 150-170 n r  i 240-280  m 2) budynkam i przem ysłow ym i, zbudow anym i 
w konstrukcji sum ikowo-łątkowej. W yżej niż zazwyczaj w zniesiony dach w spierał się 
na rzędzie solidnych słupów, w kopanych w zdłuż środkowej osi budynku. Prostokątne 
budynki zasadniczo zorientow ane były w  kierunku w schód-zachód, z nieznacznym i od­
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chyleniam i na północ lub południe. W  hutach użytkowano trzy piece, w tym piec 
główny, podw ójny, który był usytuow any pośrodku hali roboczej, równolegle do dłuż­
szej ściany budynku. Składał się z m niejszego ow alnego lub okrągłego pieca topliwego, 
połączonego z w ydłużonym  piecem  chłodzącym . W piecu topliwym  stały na ławach do­
nice, w ykonane z ogniotrwałej gliny szam otowej, w których w ytapiano masę szklaną. 
B iorąc pod uwagę rozm iary pieców  oraz zrekonstruowane w ielkości donic m ożna przy­
puszczać, że w  piecu m ieściło się przynajm niej sześć donic. G otow e naczynia szklane 
odprężano i stopniowo studzono w  piecu chłodzącym ; część w yrobów  wkładano przed­
tem  do pojem ników  -  dużych garnków  sporządzonych z m asy ceram icznej zaw ie­
rającej ogniotrw ałe składniki. Te podw ójne piece odpow iadająśrodkow oeuropejskiem u, 
niem ieckiem u typow i pieca bezrusztow ego. Piece mogły być połączone wspólnym 
kanałem  paleniskowym , przebiegającym  pośrodku podstaw y urządzenia. Ponadto ciepło 
z kom ory ogniowej, gdzie stały donice, przechodziło otworem  do komory, w  której od­
prężano w yroby szklane. W  niewielkiej odległości od pieca topliw ego um ieszczony był 
prostokątny piec prostow niczy, służący do rozprostow yw ania cylindrów  szklanych i od­
prężania uzyskanych w  ten sposób tafli. Ponadto w hucie był m ały piec pom ocniczy do 
suszenia drew na i w ypalania donic. Piece topliw e i niektóre części pozostałych pieców, 
narażone na długotrw ały kontakt z w ysoką tem peraturą lub destrukcyjne reakcje tow a­
rzyszące w ytopow i szkła, zbudow ane były z m ateriałów  ogniotrw ałych. M ury pieców -  
chłodzącego, prostow niczego, pom ocniczego -  wykonano z cegieł ze zwykłej gliny 
garncarskiej lub z dom ieszką szamotu. Podstawy urządzeń tw orzyły kamienie, niekiedy 
bryły rudy darniowej, łączone gliną. Bardziej zagłębione w ziem ię fundam enty miały 
piece topliwe, a w m niejszym  stopniu -  prostownicze.

M ateriały ogniotrwałe -  piaskowce i gliny ogniotrwałe -  sprowadzano do hut z dal­
szych terenów. N ie m am y potw ierdzenia, czy korzystano ze złóż znajdujących się w rejo­
nie Konina lub Ostrzeszowa. W iększe pokłady tego rodzaju surowców w ystępują na ob­
szarze Polski południowej: od Nysy Łużyckiej na zachodzie, po Bug na wschodzie.

Rodzaje, zasadnicza konstrukcja, m ateriały budulcow e pieców w wielkopolskich hu­
tach szkła były podobne do w yposażenia technicznego innych zakładów  na terenie Pol­
ski oraz do pieców  opisanych przez Józefa Torzew skiego w  traktacie szklarskim  z 1785 r. 
Rów nież stosow ana technika w ykonyw ania i zdobienia w yrobów  oraz instrumentarium 
(piszczele, przylepiaki, nożyce, szczypce, form y ceram iczne) były analogiczne do zaob­
serw ow anych w innych polskich i europejskich hutach szkła. W  badanych hutach w y­
tw arzano naczynia stołowe i zasobow e, szkło apteczne i laboratoryjne, szkło okienne 
w  form ie tafli i krążków.

W celu określenia rodzajów  w ytapianych szkieł przeprow adzono analizy składu che­
m icznego 69 odpadów  i w yrobów  szklanych pochodzących z 17 hut. Analizy te wyka­
zały, że około 94%  zbioru reprezentuje grupę szkła potasow ego, podgrupę niskoalka- 
liczną (typ chem iczny K 2 0 -C a 0  M g 0  A l20 r S i 0 2 -  63 szklą i K 2 0 C a 0 'M g 0 S i 0 2 -  2 
szkła), a pozostałe próby należą do grupy szkła potasow ego, podgrupy wysokoalkalicz- 
nej (typ chem iczny K2O C a O  A l20 v S i0 2 i K 2 0 C a 0 S i 0 2) oraz do grupy szkła sodow e­
go (typ N a20  K 20 -C a 0  M g 0  Al2 0 y S i0 2). Interpretacja składów chem icznych szkieł
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potasowych, najliczniejszej podgrupy niskoalkalicznej, polegająca na obliczaniu propor­
cji m iędzy głównym i składnikam i (alkaliam i -  K20  i N a20  oraz stabilizatoram i -  
CaO i M gO) lub ich sumami i porów nyw aniu ich z analogicznym i funkcjam i charaktery­
zującym i składy chem iczne dom niem anych surowców, dowodzi, że szkło to wytopiono 
z zestaw u dwuskładnikowego, tj. piasku i popiołu drzewnego. Popiół w prow adził do 
szkła zarówno tlenki alkaliczne ze zdecydow aną przew agą K 2 0 ,  jak  i w  stosunkowo du­
żych stężeniach pierw iastki ziem  alkalicznych -  CaO i M gO. Podjęto próbę obliczenia 
receptur zestaw ów  za pom ocą rachunkowej syntezy szkła, biorąc pod uwagę chem iczny 
skład badanego szkła i znane składy chem iczne różnych popiołów  drzewnych, które 
mogły być wykorzystane do sporządzenia zestaw ów. W yniki obliczeń w ykazały, że 
określona na podstaw ie koncentracji K 20  (3 ,3 -7 ,6 % ) w danym  szkle ilość użytego po­
piołu drzewnego w zestawie (np. buku czy grabu), m ogła teoretycznie w prow adzić do 
szkła takie ilości CaO (17 ,3-30% ) i M gO (2 ,1 -5% ), jak ie  zaobserw ow ano w  składzie 
chem icznym  analizowanej próby. N ie w prow adzano więc dodatkowo do zestaw ów  su­
rowców w apniowych. O zastosow aniu popiołu w  recepturach św iadczy także obecność 
w  szkłach zw iązków  fosforu (P 2 0 5) oraz zw iązków  m anganu (M nO). U kład w ystę­
pujących w szkle zw iązków  żelaza (stanow iących głów nie zanieczyszczenia piasków ) 
i związków m anganu oraz redukcyjna atm osfera w ytopu nadaw ały szkłom zielone, nie- 
bieskozielone czy żółtozielone zabarwienie.

Obliczono, że w  zestawach szklarskich stosunek piasku do popiołu kształtuje się 
w proporcjach objętościow ych jak  1:1,25-3. N a każde 100 kg p iasku przypadałoby więc 
53-100 kg popiołu. Praw dopodobnie do zestaw u hutnicy dodawali rów nież stłuczkę 
szklaną.

Szkło potasowe niskoalkaliczne w ytapiano na terenie wschodniej W ielkopolski 
w  licznych hutach datowanych od X V II do połow y X IX  w. W  dawnej literaturze szklar­
skiej określano je  jako szkło proste, zwykłe, ordynarne, zielone, leśne.

Szkła potasow e podgrupy w ysokoalkalicznej (zaw ierające 12,2 i 16,2% K 20  i odpo­
wiednio 10,5 i 5,2% CaO) w ytapiano natom iast przy użyciu piasku, potażu i surow ca 
wapniowego. Jedno z nich, z bardzo m ałą  ilością  dom ieszek (M gO, AI2O 3 , Fe2 O j, M nO, 
T i0 2) w prow adzonych przez podstaw owe surowce, je s t bezbarw ne. Pozostałe zielone 
szkło charakteryzuje się także niskim i koncentracjam i M nO i M gO, a oba zaw ierająty lko  
ślady fosforu. Pochodzą one ze stanow iska w  m iejscow ości Huta, gm. Rzgów  (ośrodek 
grodziecki), datowanego na okres od drugiej połow y X V III do połow y X IX  w. Jak 
św iadczą przekazy pisane, potaż i kreda m iały zastosow anie (chociaż w  małej skali) do 
wytopu szkła w  W ylatkowie (ośrodek pow idzki) w  drugiej połow ie X V III w. Szkło w y­
topione na bazie potażu i w apnia lub kredy nazyw ano w  źródłach pisanych szkłem taflo- 
wym, zielonym , leśnym, a bezbarw ne -  białym  zw yczajnym  lub średniego gatunku, 
a także kredowym.

Surowcem alkalicznym  w  zestaw ie, z którego w ytopiono jedno  zbadane szkło grupy 
sodowej, podgrupy wysokoalkalicznej (zaw ierające 15,8% N a20  i 6,9%  CaO), była 
głównie soda lub sulfat. Jego produkcja potw ierdzona została dla huty w  G rodźcu-Tarta- 
ku (ośrodek grodziecki), funkcjonującej od drugiej połow y X V III do połow y X IX  w.



322 MARIA MUCHA

W  przeprow adzonej próbie rekonstrukcji procesów  topienia m asy szklanej przyjęto, 
że niskoalkaliczne szkło potasow e w ytapiano w  tem peraturze od około 1150°C do nieco 
powyżej 1200°C. Łączny czas topienia zestawu dla tego typu szkła m ógł w ynosić ponad 
40 godzin. Sporządzanie zestaw u szklarskiego polegało na odm ierzaniu lub odważaniu 
uprzednio oczyszczonych surow ców  i dokładnym  ich zm ieszaniu. W ykluczyć raczej na­
leży m ożliw ość w ytw arzania przez hutników  fryty, tj. częściow o zeszklonej m asy prze­
chowywanej do późniejszego w ykorzystania w procesie w ytopu szkła. Zapewne stoso­
w ano w stępne przepalanie m ieszaniny surow ców  w  tem peraturze do około 700-800°C . 
Być m oże proces w ytopu szkła przebiegał w  dwóch cyklach, lecz trudno to obecnie udo­
wodnić. L icznie w ystępujące na stanow iskach bryły niestopionej całkowicie m asy szkla­
nej m ogą bow iem  odzw ierciedlać nie tylko pierw szy cykl wytopu. W skutek częstego pę­
kania donic znajdujących się w  piecu, hutnicy byli zm uszeni do w ybierania z nich, 
będącej w  trakcie stapiania, m asy szklanej. Z ca łą  pew nością z pow ierzchni szkła zbiera­
no zanieczyszczenia oraz niepożądane składniki stopu, tzw. żużle, oraz usuw ano w pa­
dające do tygla ciała stałe -  kam ienie.

Przeprow adzone badania um ożliw iły określenie poziom u i prześledzenie zm ian za­
chodzących we w schodniow ielkopolskiej technologii szklarskiej. W okresie od XVII do 
początku X IX  w. stosowano przede w szystkim  recepturę p o taso w ą bazującą na lokal­
nym piasku i popiołach drzewnych. Chociaż uzyskana zielonkaw a m asa szklana m iała 
w iele w ad i w  niskich tem peraturach szybko zw iększała sw oją lepkość, to hutnicy z po­
w odzeniem  form owali z niej różnego kształtu naczynia, niejednokrotnie z p rostą dekora­
c ją  oraz szyby. Jakość m asy szklanej polepszała się (najpraw dopodobniej w  ciągu dru­
giej połow y XV III w .) w  m iarę stosowania (w m iejsce popiołów ) bardziej czystego
i bogatszego w  alkalia potażu oraz surow ców  wapniowych. Do zestaw ów  staranniej do­
bierano piasek lub tłuczono piaskow ce kw arcytowe, zaw ierające m niejsze ilości dom ie­
szek. M asa ta  szybciej się topiła i m iała korzystn iejszą długość technologiczną (wolniej 
krzepła), co pozw alało na dokładniejsze form ow anie skom plikowanych kształtów. Jej 
bezbarw ność i przezroczystość zapew niały w yrobom  wyższe walory estetyczne. Okre­
sem przełom ow ym  w  rozw oju hutnictw a szkła we wschodniej W ielkopolsce był schyłek 
XV III i początek w ieku XIX, a pewniej pierw sza połow a XIX w. W  wieku XIX, 
początkow o obok tradycyjnych topników  potasow ych -  popiołów  i potażu, a z czasem 
całkow icie je  zastępując, hutnicy w ykorzystyw ali sztucznie uzyskiwany, tańszy i lepszy 
jakościow a surowiec sodowy (sulfat, sodę). Tow arzyszyły tem u zapewne ulepszenia 
w  konstrukcji pieców  szklarskich.

Huty szkła we w schodniej W ielkopolsce w  XVII i XVIII w. były małym i zakładami 
usytuow anym i w śród lasów, w  pobliżu w iększych złóż piasku. Produkowały w zasadzie 
gorszej jakości, lecz tańsze szkła codziennego użytku, zaspokajając potrzeby szerokiego 
kręgu odbiorców.
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